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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

. Z ' P e t e r s b u r g a ,  d. (ar .  Maja) 2. Czerwca.
D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  — u .  Kwie­

tnia. Oficerom korpusu inżenierów i budo- 
wniczego oddziału korpusu dróg komunika- 
cyi,  w nagrodę zasług okazanych w czasie 
wojny tureckiej i z polskiemi powstańcami, 
nadane zostaje prawo otrzymywania za f l e ­
tnią nieskazitelną służbę orderu S. Jerzego,  
na mory przepisów X X V I I I .  art. statutu te* 
goż orderu ,  zatwierdzonego 6. Grudnia J 833-r, 

D o  K a n t o r u  D w o r u .  — Zostający przy 
dworze J. C. Mośc i ,  z tytułem Kammer junkra 
Hrabia Waleryan Krasiński, na własną prośbę, 
zupełnie zostaje od służby uwolniony.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 9. Czerwca. 

Kommissya rządowa spraw wewnętrznych, du­
chownych i oświecenia publicznego. 

p y ł y  Prezes Banku Polskiego, Hrabia Jełski, 
który w czasie bunt u miał czynny udział, a na­
stępnie juko emissariusz rokoszan, udał się za 
granicę i nie korzystając z amnestyi ogólnej, 
po przywróceniu prawego porządku do kraju 
nie wrócił, otworzył w Paryżu dom handlowy 
pod własną firtbą i Współki, i usiłuje wejść w

stosunki z domami handlowemi i szczególne* 
mi osobami w Królestwie Polskiem.

Gdy takowe stosunki przedsięwzięte zostały 
w szkodliwych dla rządu prawego zamiarach} 
w wykonaniu przeto wyższego polecenia Kom-  
missya Rządowa ostrzega wszystkie domy han­
dlowe, bankierów, kupców, słowem wszystkich 
bez wyjątku jakimkolwiek bądź handlem t ru­
dniących się,  i w ogóle wszystkich mieszkań­
ców kraju, aby z bankiem Hr. Jełskiego i spół- 
ki, ant wprost, ani pośrednio w żadne'  stosunki 
1 pod żadnym pozorem nie wchodzili ,  przeka* 
zów^ niedawali i nie przyjmowali żadnych p a ­
pierów rzeczonego banku,  zaś w razie nieza­
stosowania się do treści niniejszego rozporzą­
dzenia,  i za odkryciem jakichkolwiek s tosun­
ków, nietylko kapitały utracą,  lecz nadto ścią­
gną  na siebie surową odpowiedzialność.

Warszawa, dnia 6. Czerwca I834.
( T u  podpisy.)

P o r t u g a l i a ,
Z L i z b o n y ,  dnia ig. Maja.

Dodatek do dzisiejszej C h r o n i k i  L i z b o ń *
? 1 t r  ‘l,onosi :  Wczoraj  nad wieczorem przy­
był N. Cesarz do Cartaxo. Odebraliśmy urzę­
dowe doniesienia,  źe garnizon w Our em ,  
wynoszący 500 do 600 ludz i ,  przeszedł n a  
stronę Królowej.

W  z na i a n  k o w a n a  g a z e t a  zawiera nastę­
pujące doniesienie o  zwycięstwie pod Assei-
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•ć frą:  Wojsko nieprzyjacielskie wciąż jeszcze 
było tego zdania,  i i  zdoła z pomyślnym skut­
kiem stawić czoło wojsku Xięcia Ter ce i ry ,  ile 
i e  to obsadzając kilka miejsc,  świeżo za spra­
wą Królowej się oświadczających , musiało się 
rozdrobnić i osłabić. Nieprzyjaciel zgroma­
dziwszy oddziały wojska będącego w okolicy 
P o r t o ,  wraz z osadą Figueiry i żołnierzami 
% Santaremu przys łanymi,  i  czując się być 
dość m o c n y m ,  stoczył d. 16. Maja pod wspo- 
snnionym miastem bitwę,  w której Migueliści 
p rzez wojsko Królowej całkiem porażeni i do 
ucieczki zmuszeni  zostali. Liczba w niewolą 
zabranych większą nierównie była tą razą, ani­
żeli kiedyżkolwiek od czasu rozpoczęcia tej 
wojny.  Po  takowej klęsce obawiał się może 
nieprzyjaciel ,  ażeby się w moc rozdrażnionego 
Bwycięzcy nie dostał ,  ale pokojem tchnący 
sposób myślenia Cesarza dostatecznie okazuje 
p o n i ż e j  umieszczona proklainacya t e g o ż . J a k  
jego nieśmiertelny poprzednik,  Henryk  IV . ,  
Król  francuzki,  pragnie Regent  Królestwa 
mścić się na nieprzyjaciołach swoich u ł a s k a ­
w i e n i e m ,  a ubolewając szczerze nad. konie­
cznością rozlewania krwi portugalskiej,  zwy­
cięstwa swoje wiekopornnemi czyni p rz tz  po­
danie prawicy zwyciężonym,  aby im tylko 
drogę  do pojednania się wskazać. Lecz ci 
nieszczęśliwi wciąż jeszcze są głuchymi na oj­
cowskie napomnienia Xięcia Bragarizy.**

Xiąźę Tercejry zdał następujący raport M i­
nistrowi wojny o bitwie pod Asseieeirą:  „Je-  
■zcze na  placu bitwy piszę do J W P a n a ,  koń­
cem uwiadomienia Go jak najprędzej o mo- 
jem zwycięstwie. Nieprzyjaciel oczekiwał 
mn ie  na wzgórzach pod Asseieeirą,  w odle­
głości półtorej mili od Toinaru.  Uderzyłem 
na  niego  trzema kolumnami;  prawem skrzy, 
d łem dowodzi ł  Pułkownik Quei r os ,  lewem 
Podpułkownik Vasconcel los,  a środkiem Ge­
nerał  brygady Joao  Nepomuceno;  jfździe 
przewodniczył  Pułkownik Fonseca,  Począt ­
kowo bronił nieprzyjaciel zapalczy wie zajętego 
stanowiska,  które p i tchotą ,  jazdą i artylleryą 
był  obsadz ił ,  ale wszystko to ustąpić musiało 
męstwu moich  żołnierzy i przezorności do- 
wódzców, Zdobyto wzgórza i nieprzyjaciel 
poniósł  zupe łną  klęskę. Zabraliśmy w nie 
wolą 1050 ludz i ,  nie rachując w 10 30 ofice­
r ó w ,  którzy broń złożywszy na szeregach na­
szych stanęli.  Prócz tego 8 dział i 4 propor­
ce stały się łupem zwycięzców, Dla  braku 
czasu nie mogę się wdawać w opis wszelkich 
szczegółów,  i tylko jeszcze proszę N.  Pana 
Zapewnić,  iż lak braniu się ofketow jak i po­
stępowaniu (żołnierzy zupe łną sprawiedliwość

*) R edakcja  Gaz, Poznaósk. proklamacyą tę vr na­
stępnym numerze umieści.

oddać trzeba.  Niezwłocznie udaję się ku 
Ątalai  i ju tro stanę w Gallegas. Niech Bóg 
zachowa J W P a n a  1 1 d. — Na wzgórzach pod 
Asseieeirą,  dnia 16. Maja o godzinie ątej po­
południu,  Xiążę T e r c e i r y . “

Z d n i a  17.  M aj a.
Dzisiejsza C h r o n i c a  zawiera w nadzwy­

czajnym dodatku następującą z Ewory  dn. 26, 
datowaną depeszę Miguelistowskiego Generała 
komenderującego J .  A .  de Azevedo Lernos 
do Hrabiego Saldanhy:  „J W Panie! Mam ho­
nor  oświadczyć J W Panu , źe odebrałem jego 
dzisiejsze depesze,  do których przyłączone 
były dwie kopie rozkazów, jakieś J W P a n  od 
rządu Lizbońskiego od< brał i paczka prokla- 
macyi podpisanych przez Xięcia Braganzę 
Do n  Pedro.  W  odpowiedzi na to winienem 
J W P ,  zawiadomić,  źe , końcem zapobieżenia 
dalszemu rozlewowi krwi w Portugalii ,  wa­
runki przez J W P ,  ofiarowane przyjęte zo­
stały, Ponieważ D o n  M guelowi wolno jest 
wypłynąć z któregokolwiek chce portu'  i na 
jakimkolwiek okręcie czterech sprzymierzo­
nych państw, obrał więc sobie port  Sines 
albo inny w Algarbii i okręt  angielski. Pra­
gnie on  wiedz itć ,  czyli Infantka Donna  Iza­
bella Marya ,  znajdująca się w Elvas ,  towa­
rzyszyć mu  będzie. Ju ż  tylko teraz kilku 
ostatecznych urządzeń potrzeba,  a dla poczy­
nienia tych gotow jestem stanąć w kaźdern 
przez JYVPaua oznaczonem miejscu,** 

t  r a n c y o,
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Czerwca.

M e m o r i a ł  d e  1’ A l l i e r  donos i ,  ie  
w Mont luęon  d, 25. z. m. w północy krwawa 
stoczona została walka między mieszkańcami 
kilku przedmieść i członkami dawniejszego 
kl ubu republikańskiego. Z  obu-st ron 6 osob 
mniej  więcej ciężko ra n i ono ,  a źandarmy 
przyspieszywszy, aby walczących rozegn3 Ć, 
także źle zostali przyjęci, Między ścierają­
cymi się Republikanami spostrzeżono także 
dwóch Polakow. Obie partye zaniosły teraz, 
jak słychać, skargi swe do Sądu;  ale nie wia­
domo dotychczas,  z jakich powodów bijatyka 
ta nastąpiła.

Stowarzyszenia robotników zaczynają nano-  
wospokojność publiczną naruszać, W Rheirns 
zakłócili oni  d. 31. Maja na chwilęftporządek 
publiczny. W  T o u r s  zawiązali powtórnie 
czeladnicy krawieccy i ciesielscy, a w Lugdu-  
n ie  tkacze, stowarzyszenia,  końcem wyje­
dnania  dla siebie podwyższenia płacy dz ' n -  
nej. Zeszłą niedzielę przyaresztowano tu 
w Paryżu sześciu mularzy,  ponieważ kolhgów 
swoich do utworzenia koalicyi namówić usi» 
łowali.

Drugą część zdania sprawy Kommissyi afry-
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kańskiej rozdano  cz łonkom Iz b y  dep u to wa n yc h  
t ego samego  d n ia ,  kiedy zamknięcie  pos ie ­
dz e ń  nastąpi ło. .  Na jważn ie j szym jest projekt  
u rządzenia  ceł ł  i organizacyi  sądownic twa ;  
inn e  projekta tyczą się zabranych na skarb m a ­
ją tkó w T u r k ó w ,  nabywania  n ie ruchomośc i ,  
po bor u  podatków i t. d. Wie lkorządca tna p o ­
bierać 100,000 franków pens y i ,  i mieć  do  r o ­
zporządzenia  s u m m ę  mil ion f r ank ów,  z k órej 
rachunek  zdawać winien.  Na bibl iotekę sądo­
wą żądano  5,000 f ranków.  Const i tu t ionne l  p i ­
sze o tern żą dan iu :  „ M o ż e m y  za pe w ni ć ,  iż 
biblioteka Deja liczy tylko n  ton iow."

Zna jdu je  się tu  kilku Kommissa rzy belgij­
skich,  cc-lem układania s ię  z r ządem naszym 
wzg lędem traktatu han d l ow eg o ;  lecz dotąd 
pos łann ic two  ich nie wielki wz ię ło  skutek,  
gdyż Pan  D ueha te l  (jak słychać)  okazuje bar ­
dzo ma ło  skłonności  do zmien ien ia  taryffy cel ­
nej  w sposobie korzystnym dla Belgii.

Lis t  z T u l o n u  pod  d. 21 z. m.  wyraża:  
„ W c z o r a j  wróci ł  tu z T u n i s  okręt  l in iowy N e- 
s t o r  pod dowódz twem Paria L u n e a u .  Cel  
wysłania jego był nas tępujący : Rząd  f rancuzki  
odebra ł  wiado mo ść ,  iż Dej tune tański  zasila 
ciągle Bfja w Cons tant ine  pot rzebami  wojen-  
n e m i  wszelkiego r od za ju ;  dla tego więc kazał 
t a j emnie  i spiesznie uzbroić okręt  l iniowy N e ­
s t o r  w porcie tu lońsk im,  aby pociągną ł  Deja 
do  odpowiedz ia lnośc i  za takie nadwe rężen ie  
t raktatu.  Okrę t  N e s t o r  wyp łyną ł  z T u l o n u  
w końcu  zesz łego  miesiąca , i pokazał  się przed 
T u n i s .  Dowódca  j ego ,  P an  L u n e a u ,  poda ł  
p isma  u r zęd ow e  G e n e r a ln e m u  Konsulowi  P a ­
n u  Lesseds .  De j  przychyli ł  się do jego p rze ­
ł o ż e ń ,  i przyrzekł  wszelkie zadosyćpczynienie  
F rancyi .  Za p e w n ia ją ,  iż w razie o d m ó w i e ­
n i a ,  okrę t  Nes to r  był upoważniony użyć siły.**

Gazeta-Francyi  pochlebia s o b i e , źe przyszła 
I zba  różnić się będz ie  co do  po l i tycznych 
swych  widoków zupe łn ie  o d  ostatniej .  J ak  
bow iem  w kollegiach w yb orc zyc h ,  tak i w I z  
b ie nie  będzie już więcej r epubl ikanów i legi- 
tymis tów,  lecz tylko będą  reformiści  i anl i- re-  
formiści .

Osta teczne  miano wan ie  W i e i kor ząd zc y  a l ­
gierskiego jeszcze n ie  nas tąp i ło ,  co  (jak s ły ­
chać)  wst rzymano  do przybycia Gene ra ła  Guił-  
l e mino t  do Pa ry ża ,  gdzie się go  za kilka dni  
spodziewają.  Cora z  większe jest podob ie ńs two  
i i  w sp o m n io n y  G ene ra ł  uda się jako  wielko­
rządca do Alg ie ru .

W yp o rz ąd za ją  salę w pa łacu  L u x e m b o u r g ,  
gdz i e  odbywać się tna sprawa przeciw ucze ­
stnikom ostatnich rozruchów w tutejszej stolicy.

Hiszpański  Genera ł  O d o n e l  Hra b ia  Abisbal  
um a r ł  d. 17. z.  m ,  w Montpe l l i e r  na appople-  
xyą.  Na kilka dni wpierwej dowiedział się  ze

sm u t k ie m ,  i i  syn j e go  zos tał  rozs t r ze lany  s  
rozkazu  dowódcy  karlistów Zu tna lacar reguy ,  
który wziął go w n iewolę ,  a to w o d w et  za po- ■ 
d o b n e  postępowania  wojska Królowej  z karli- 
stami.  S łychać,  iż Królowa Regen tka miała 
H ra b ie m u  Abisba l  poruczyć dowodz two  w pro- 
wincy i  Nawarry .  P o gr z eb  o d p r aw i ł  się dn ia  
19 z. rn. Po ło w a  wojska załogi i wszystkie wła­
dze wyższe cywilne i woj skowe,  na leżały d o  
or szaku po gr ze b ow e go .

Mini ster  wojny wydał  okólnik do  wszystkich 
Pre fektów,  ozna jmując  im,  iż G e n e ra ło w ie  d o ­
wodzący w depar t ame nta ch  o t rzymal i  za le ce ­
nie,  aby w razie n iebezp ieczeństwa g rożącego  
pub li cznej  s p ok o jn o s c i , natychmias t  Całkowi­
cie lub w części powołal i  żo łn ierzy  ma jących  
ur lop na czas nieokreś lony.

K u r y  e r  f r a n c u z k i  zawiera wiadomość ,  
ź e r zą d  ncapoli tański ,  pracuje teraz nad p lanem,  
wed ług  ktorego część ma jątków klasztornych 
ma  być p rzedaną .  W  ogólnośc i  n a d e r  w id o ­
czne jest u si łowanie  r ządu  tego o  u p o r z ą d k o ­
wanie skarbowości .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. Czerwca .

Min i s t e ry um s tanowczo u rzą dz o n e  składa s ię  
obec n ie  z członków podany ch  już  p rze z  G*- 
zety tutejsze.  H r .  Carl isle został W .  zacho­
wawcą pieczęci ;  Pan  Spr ing-Rice Sekreta rzem 
dla osad z zasi adaniem w radzie g a b i n e ­
towej; Pan  E ll i ce  Sekretarzem wojny;  Sir F r a n ­
cis Rar in g  Sekretarzem ska rbu;  L o r d  Mulgrave  
G en era ln y m poczt mis t rzem,

W  p ie rwszym tygodn iu  L ipca  zabawi Król  
J m ć  3 dni  w W o o l w i c h ,  ce lem  zna jdowania  
się przy wsiadaniu Kró lowej  na okręt  i o be j ­
r zenia t ameczne j  maryn ark i ,  ar tyleryi  i war ­
sztatów okrętowych.

D o n o sz ą  z Bom bay  p o d  d.  3 i  S tyczn ia ,  i ż  
por tugalski  Wice-krói  w G o a  oświadczył  s i ę  
za sprawą D o n n y  Maryi ,  a G u b e r n a t o r  w D a-  
mao  ogłosi ł  się Wice -k ró lem ca łych I ndy i  p o r ­
tugalskich,  ce le m za rządzania  n ie mi  w imie­
n iu  D o n  Miguela i przy wiedzenia pows tańców 
D o n  Pedroskich  w Goa do porządku .

S łychać ,  iż rząd wysłał  Pułkownika W a spo -  
le do Cb i l i ,  z u z n a n ie m  niepodległości  tej 
Rzeczypospo l i t e j ,  jak n ie m n ie j  z ratyfikacyą 
traktatu hand lowego  z tein państwem.

D o no szą  z N o w e g o - Y o r k u  pod d.  1 Maja,  
iż S en a t  za jmuje s ię  jeszcze projektami pos ta ­
no w ień  i rnocnemi  m o w a m i 1 przeciw Pre zy ­
den towi ,  lecz nic jeszcze n ie  pos tanowi ł .  
W ni os k i  Pan a  Claj są nas tępu jące :  Oświadcza 
s ię :  l )  i i  protestacya Prezydenta  z ci. 10. n a ­
daje m u  w ład zę ,  która się nie zgadza  z p ra ­
wami o b u  Izb  p r awodawczych ,  i z konstycu- 
cyą zjednoczonych Stanów; 3) iż Senar gotów
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zawsze p r zy jmować  p r ze łożen ia  P rezydenta ,  
do  k tórych go  ustawy i zwyczaj  upoważn ia ją ;  
n i e  może  m u  atoli  p rzyznać p rawa protes towa­
n ia  fo rmalnie  przeciw pos tanowien iom i p o ­
s tępowaniu  S e n a t u ,  oświadczania tych posta­
n ow ie ń  i ś r o d k ó w  za p rzec iwne  p r a w u ,  i żą­
dan ia  przyjęcia  tej protestacyi  do  p ro toko łu  Se ­
n a t u ;  3) iż wzmiankowana  protest acya jest n a ­
dw erę żen ie m przywile jów Sen a tu  i n i emo że  
bydź przyję tą  do protokułu jego.  Nic  jeszcze 
n ie  roz t r zyg n i on o  wzg lędem tych wniosków;  
zdaje  się jednak i i  sprawa Pre zyd en ta  p o g o r ­
szą się.

S z w a j c a r y  a.
Z  B a z y l e i ,  dnia 30. Maja.

Przeję ty w Germe rshe im transpor t  broni  nie  
był,  jak tu powszechn ie  g łoszono,  p r ze zn ac zo ­
ny  dla Polaków,  lecz z a m ó w io n y  do  G en e w y ,

%VWVW*'WV*<WV*

Rozmaite wiadomości.
Z  listów z Ber l ina z d. j .  Czerwca don os i m y  : 

„ P a n  L i e b e r m a n n ,  co naszy m w Madryc ie  był  
P o s ł e m ,  p rzybę dz ie  wkrótce do dó b r  swej ro­
dz i n y ,  mieszkającej  w pub l i źu  twierdzy G ło ­
gow y w Slązku.  Dotychczas  jeszcze P o s e ł  
hiszpański  p rzy  dworze  ber l ińskim n ie  opuści ł  
stol icy naszej.

Ocz eku je my  tu przybycia  znakomi te j  osoby 
z  or szaku N.  Cesarza W s ze ch  Rossyi .  J e d n i  
są d z ą ,  £e to G en e ra ł  Poruczn ik  Kisst lew,  d o ­
tychczasowy Wie lkorz ąd ca  Mul t an  i W o ł o ­
szczyzny ,  po  krutkim pobycie  w Pe te r sb ur gu  
do naszej  p rzybędz ie  stol icy,  a po odbyte j  tu 
na radz ie  uda się do  Kar l sbadu .4'

P a n  A g u a d ó ,  w P ar y żu ,  dawał  os t a tn i em i  
czasy wielki ob iad dla kilku znacznie jszych 
ke i l egów sw oich ,  bankierów i handlarzy.  J e ­
d en  z o b e c n yc h  p rzez i a r t  ob rac how ał ,  iż 
s iedzący za stołem tym gośc ie ,  w l iczbie dwó- 
nas tu o s o b ,  posiadal i  r azem przeszło 340 m i ­
l ionów’ f ranków.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po da j em y n in ie j sz em do  pub l i czne j  wlado* 

m ośc i ,  iż wyznaczony  na dz ień  25 Czerwca r. 
b. t e rmin do wydzie rżawienia  dobr  R o s n o w a  
w Powiec ie  P oz n ań s k i m  zn i es i on ym  został,  

P o z n a ń ,  dnia U ,  Czerwca 1834.
D y r e k c y ą  P r o w i n c y a l . u a  Z i e r r i ę t wa .  

O B  W l E s b t V - b  N i l i .
Z  o dw o ła n i em  się do obwieszczen ia  nasze ­

go  z d. 5 Kwietnia  r. b. podajemy ninie j szem 
do  publ icznej  wiadomości ,  iż do  wydzierżawie­
nia d ó b r  Mie rzewa  i J a k u b o w a ,  w Po wi ec i e  
Gnieźn ień sk im nowy t e rmin  ria 

d z i e ń  24. m,  b. 
po  p o łu d n iu  o godzinie  4 wyz na cz ony m został ,

P o z n a ń ,  dnia 11. Czerwca 1834.
D y r e k c y ą  P r o w  i 11 c y a I n a Z  i e m s t w a.

O ii W I b s ó t . / . h r M l f .  ” ”  '
Z  odwołan iem się  do obwieszczen ia  naszego 

z d. 5 Kwietnia r. b. podajemy ninie j szem do 
pub licznej  wiadomośc i ,  iż do  wydzierżawienia 
d ó b r  K o ł a c z k o w a ,  w Powiec ie  Gn ieź n ie ń­
skim nowy t e rmin  j ia

d z i e ń  34. m.  b. 
po  po łu d n iu  o godzin ie  4 w-yzriaczonym został.

P o z n a ń ,  dnia 11. Czerwca 1834.
£_ńw i u r y a l n a  Z i e m s t w a .

D n i a  18 rn. b, p rzed p o łu d n ie m  o godz in ie  
JO. sprzedawać b ęd ę  w e dworz e  w Galowie  
pod  Szamotu łami ,  najwięcej  da jącemu za go­
tową zaraz zapła tą  n iektóre  r u c h o m o ś c i , jako 
to_: biórko  m a h o n io w e  i szafę do  sukien,  dwa 
wielkie lustra i t. d. ,  n i emn ie j  pa radne  i poś le ­
dniejsze r zędy na konie  i t. d . ,  na który to t er ­
min ocho tę  kupna  ma jących zapraszam.

P o z n a ń ,  dn ia  11. Czerwca 1834-
Król ,  Sądu  ziemiańs.  E x e k u t o r  

N n a c k .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwo łan ie m się do obwieszczen ia  naszego 

8 dn ia  5- Kwietnia  r. b. poda j emy  ninie jszem 
tło pub l i czne j  wiadomości ,  i i  do  wydzierza-  
■wienia d ó b r  Ł u b o w i c  wieikich w  Powiec ie  
Groieźnieńskim nowy t e rmin  na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b , 
p o p o łu d n iu  o  godz in ie  ętej  w yz n a cz on y m  
sostał.

P o z n a ń ,  dnia g,  Czerwca 1834- 
P y r e k e y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

S z a n o w n e m u  obywate l s twu  i P r z e ­
świetnej  pub l i czności  ma my  h o n o r  n i -  
niejsze.u polecić pow tór n ie  na  sprzedaż 
p rzedmioty Z naszego  składu in s t ru me n ­
tów o p t y c z n y c h ,  który umieszczonym 
jest  w h o te lu  Saskim pod Nr.  5.

K r i e g s r n a n n  i S p ó ł k a ,
op tycy z Bawaryi ,  

mieszkający w Ma gde bur gu .

Świeżego, prawdziwego, angielskiego 
porteru dostać można u

B, T o m a s z k i e w i c z a ,


